Łódź, v 506 r. 
M2. Bo =.= 


CENA PRENUMERATY: 

W ŁODZI: 
Rocznie rb. 8 k— 
Półrocznie „ 4 „ — 
Kwartaln. „ 2, — 
Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Pon. Św. Julii P. M. 
Wior. Św. Dezyderego. 
Środa Św. Joanny. 
Czwart. Św. Grzegorza P 
Piąt. Św. Filipa Ner. 
Sob. Św. Bedy W. D. 
Niedz. Sw. Augustyna B. 


Wschód sł. godz. 4 m. 10. 
Zachód sł. godz. 7 m. 52. 
Dług. dnia godz. 15 m. 52. 


EEPO EO A 
Z przesyłką pocztową: kcya 
Rocznie rb. 10 kop. — akcie 


Półrocznie „ 5 , 
Kwartalnie „ 2 + 
Miesięcznie n — 7 


50 
85 


ul. Przejazd Ne 8. 
X telefonu 593. 


Rok VIII. 


ROZWÓJ 


dziennik plyny, przmytłowy, dtotnio, płaomy | Hack, Hlutronan, 


Poniedziałek, dnia 9 (22) maja 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza M 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. ikierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogloszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy: 


Teatr Wiki 


Koneert J. Śliwińskiego, 


znakomitego pianisty, 


z udziałem „„LIRY<* 


odbędzie się w poniedziałek, 22 b. m. Bilety do godziny 5-ej po południu w Cu- 


kierni W-go Roszkowskiego, następnie zaś w kasie teatru Wielkiego. 


_GKÓGORZEWSKI i KULESZA 


j polecają Fortepiany, piani- 
na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. 


- Razkład- pociągów: 
Od 1-go maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, ©) 1.38, 


2.30. + A 
zi:(h) 7.45, ke) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3,40, n) 5:22, 0) 8.20g) 11.00, r) 4.35. 
Bezpośrednia komuniki jódż-Warszawa pociąga- 
mi — a), ©. Warszawa-Lójź z41), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), M), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), 0). idzewie i Andrzejowie— 
b), f). Łączą się z pociąga! w Dąbrowskiej — a), 
DA 


d), 8), 1), m), o). 
Kolej Warszawsko-Kaliska 
u 0 g. 6.35, 1146, 4.40; 


Odohodzą do Kali o 
to Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
x Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. | 

Kolej. Obwodowa. 

Odchodzą ze stacji Łódź-kalisk« do Szótwin o godz. 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-Raliska 10.10. Odehodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 749, przychodzą z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g. 6420. 

Uwagi. Godziny wydruki 
oznaczają czas od 6 wieczorem 


NAJWYŻSZY RĘSKRYPT. 


Telegram Agencyi Petersburskiej, 
y 


d) 3.15, e) 6.10, f) 8.5! 
Przychodzą do Ho 


ate tłustym drukiem 
6 rano 


Petersburg, 21 maja. Najwyższy reskrypt na 
imię Wielkiego Księcia Mikołyja Mikołajewicza. 

„Wasza Cesarska Wysokość! W celu zabez- 
pieczenia, odpowiadającego wymaganiom i środ- 
kom państwowym rozwoju sił zbrojnych pań- 
stwa i jednolitości działalności wyższego zarzą- 
du wojskowego i marynarki i pogodzenia jej 
z działalnością innych wyższych iustytucyj pań- 
Stwowych w sprawach, dotyczących bezpieczeń- 
stwa państwa, i uznawszy za niezbędne utwo- 


696—1 
rzyć obecnie stałą radę obrony państwowej, po- 
wierzam szczegółowe opracowanie projektu orga- 
nizacyi takiej instytucyi według bezpośrednich 
Moich wskazówek specyalnej radzie, złożonej 
z osób przeze Mnie mianowanych pod przewo- 
dnictwem Waszej Cesarskiej Wysokości. Jestem 
pewny, że pod energicznym kierunkiem Waszej 
Cesarskiej Wysokości włożóna przeze Mnie na 
radę -praca będzie wykonana bez zwłoki z tą 
skrupulatnością i wszechstronną- starannością, 
których wymaga ważne państwowe znaczenie 
projektowanej przeze Mnie nowej wyższej insty- 
tucyi. 

Pozostają dla Waszej Cesarskiej- Wysokości 
ua zawsze niezmiennie życzliwym 

A MIKOŁAJ“. 
5-go maja 1905 roku. 


Wlochy na morzu Śródziemnem, 


W izbie poselskiej parlamentu włoskiego, 
podczas obrad nad budżetem ministerynm spraw 
zagranicznych, minister Titoni wygłosił bardzo 
sensacyjną mowę, w której wyłożył zasady po- 
lityki włoskiej na morzu ŃŚródziemnem i na pól- 
wyspie Bałkańskim. Mowy Titoniego, teraźniej- 
szego ministra spraw zagranicznych włoskich, 
odznaczają się zawsze wielką jasnością i logiką, 
ale przopojone są przytem optymizmem. 

Titoni głęboko wierzy, że trójprzymierze 
Włoch, Niemiec i Austro-Węgier niezbędnem jest 
dla utworzenia pokoju w Earopie i jest przeko- 
nanym o dobrej woli wszystkich sprzymierzeń- 
ców w stosunku ich wzajemnym do siebie; jest 
przytem pewnym, że we wszystkich kwestyach, 
dotyczących Macedonii i Albanii, panuje jedno- 
myślność poglądów pomiędzy Włochami i Austro- 
Węgrami. 

«Zwiększenie wydatków na wojsko, oświad- 
czył Titoni — nie powinno w nikim wzbudzać 
obaw, albowiem ograniczone są one tylko do 
potrzeb niezbędnych; nie jest też niespodzianką, 
ponieważ o powiększenie budżetu wojenuęgo mi- 
nisteryum wojny zabiegało już dawno i nie o- 
znacza ono bynajmniej zmiany w nastroju poli- 
tyki włoskiej» 

W dalszym ciągu swej mowy Titoni obiecał, 
iż niebawem wydaną zostanie «Księga zielona“, 
dotycząca spraw macedońskich, kraju somalisów, 


Benadirn i traktująca szczegółowo o Tripolisie, 
Co do tej sprawy minister wskazał na trudności 
| kolonizowania tego kraju i zaprowadzenia w nim 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY: bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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kultury rolnej. W widokach wszelako doniosłe- 
go znaczenia, jaki ten kraj posiada dla Włoch, 
minister zapewniał, że rząd dołoży wszelkich 
starań, aby trudności szezęśliwie pokonane zo- 


| staly. 


Tripolis, posiadłość Turcyi, leży pomiędzy 
morzem ódziemnem, Tanisem, Egiptem i Sa- 
charą. Jest to kraj, obejmujący wraz z Feza- 
nem i Barką 799040 mil kwadratowych, dość 
urodzajny, wyjąwszy części wschodniej, tworzą- 
cej pustynię. 

Główne przedmioty handlu wywozowego sta- 
nowią pióra strusie, kość słoniowa, liście sene- 
sowe, safian, guma i złoto. Tripolis w górach 
zaludniają kabylowie, po miastach żyją manro- 
wie, turcy i żydzi. Tripolis w starożytności two- 
rzyło część Kartaginy, później wszedł w skład 
prowincyi rzymskiej Afryki. W VII wieku ara- 
bowie zniszczyli wazełkie ślady cywilizacyj rzym- 
skiej i zaprowadzili w całym kraju islam, W ro- 
ku 1551 Tripolia, podbite przez Taroyę, stało się 
prowincyą turecką, główną siedzibą piratów, 
krainą podległą despotyzmowi janczarów, któ- 
rzy z pomiędzy swych oficerów wybierali rządcę 
całego kraju deja. 

Dej tylko nominalnie podległym był Turcyi 
a rządy jego były jednym ciągiem wypraw roz- 
bójniczych, którym kres położyło wreszcie zaję- 
cie Algieru przez Fraucyę. Od chwili upadku 
Turcyi i toczącego się w coraz bardziej przy- 
śpieszonym tempie jej rozkładu, Włochy spoglą- 
dają na Tripolis, jako na swoje dziedzictwo, 
którego nie wyrzekną się, nawet gdyby trzeba 
było przeprowadzić wojnę. 

W mowie swej Titoni poruszył i sprawę 
Krety, której przyłączenie do Królestwa Gree- 
kiego uznał za niemożliwe w chwili obecnej, 
wobec tego, że zaostrzyłoby to i tak już bardzo 
groźay stan rzeczy na półwyspie Bałkańskim. 

„Kreteńczycy—dowodził Titoni, zbyt prąd- 
ko zapomnieli, do jakiej wdzięcznośsi obowiąza- 
ni są względem mocarstw, dzięki którym uzy- 
skali wolność i autonomię — a teraz stawiają je 
w trudnem położeniu». 

I co do tej kwestyi Titoni zapatruje się 
optymistycznie, ufając, że reformy administracyj- 
ne i finansowe uspokoją wzburzonych kreteńczy- 
ków, w końcu oświadczył, że na wybrzeża Kre- 
ty wysłano dwa parowce wojenne włoskie dla 
wamaecniesia żandarmeryi włoskiej i załogi na 
wyspie. 

O Macedonii minister Titoni mówił bardzo 
dłago, lecz nie powiedział w tej kwestyi nie 
nowego a w rezultacie oświadczył izbie posel- 
skiej, że doszedł już do porozumienia z hr. Go- 
łuchowskim. 

Skoro tylko zgodnie z art. 3 ugody miirsteg- 
skiej rozpoczęta zostanie reforma administracyj 
macedońskiej, te okręgi, w których albańczycy 
stanowią większość ludności, dotychczas wchodzą- 
ce w skład Macedonii, zostaną przyłączone do 
Albanii. 

Gazeta „Temps*, omawiając mowę Tito- 
niego, twierdzi, że stosunki między Włochami 
a Austro Węgrami bynajmniej nie są tak gład- 
kie, jak dowodzi włoski minister spraw zagra- 


= = 


nicznych, eo stwierdza 
dentystyczna, nie ustępująca w niczem podobnym 


manifestacyom za czasów Qrispi ego. Oprócz te- | 


go należy wziąć pod uwagę bezustaune zatargi 
ekonomicznej i politycznej natury, wynikające 
między Włochami i Austro- Węgrami na morzu 
Adryatyckiem i półwyspie Bałkańskim, zajęcie 
przez Austryę Bośnii, Hercegowiny, Trye:tn, Ta- 
rentu, Tyrolu, oraz zerwanie stosunków handlo- 
dlowych z» Franeyą, co spowodowało miliony 
strat dla handlu włoskiego. 

Sprzymierzeńcy nie umocnili Włoch na mo- 
rzu Śródziemnem; uczyniła to Francya. Nato- 
miast Niemey na każdym kroku stawiają zawa- 
dy interesom Włoch. 

„Temps“ powściągliwie odzywa się 0 trój- 
przymierzu i bynajmniej nie żąda jego upadku, 
przypomina tylko Titoni'emu oświadczenie hr. 
Biilowa z dnia 21 stycznia 1902 roku, że sta- 
nowisko Niemiee w stosunku do trójprzymierza 
jest zupełnie inne, niż było w 1879 r. „Tempa* 
dodaje, że i stanowisko Włoch w trójprzymierzu 
uległo zmianie i jest ono obecnie dla nich do- 
godnem, ale nie niezbędnem. 

S.J. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
JMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wisława. Ju- 
tro Budziwuja. 

KONCERT. Dziś w teatrze Wielkim koncert J. 
Śliwińskiego, fortepianisty, z udziałem Liry. Początek o 
godz. 8 wieczorem. 

ZEBRANIE. Jutro zebranie w Sekcyi handlowej 
w przedmiocie święcenia niedziel i świąt. Początek o g. 
8 wieczorem. 


KRONIKA, 


Cenzor wojenny. P. gubernator piotrkowski 
nadesłał na ręce policmajstra m. Łodzi odezwę 
za M 3752, z d. 3 maja n. st. 1905 r. treści na 
stępującej: 

«Wskutek: podjętych przez redaktorów wy- 
chodzących w Łodzi pism starań o uzyskanie 
pozwolenia na przedrukowywanie artykułów cha- 
rakteru wojennego z warszawskich i rosyjskich 
gazet bez odsyłania do cenzora wojennego i wy- 
znaczenia do cenzurowania samodzielnych arty- 
kułów specyalnego cenzora w Łodzi, kancelarya 
Generał Gubernatora warszawskiego zawiadomiła 
mnie, że zgodnie z odezwą sztabu warszawskie- 
go wojennego okręgu dla wydawanych w Łodzi 
w języku polskim gazet, cenzorem może być 
mianowany kapitan konsystnjącego w Łodzi 37 
ekaterynburskiego pułku piechoty Stanisław Sta- 
wnieki. Artykuły zaś gazet niemieckich powin- 
ny być przesyłane do Ocenzurowania do wojen- 
nej cenzury sztabu warszawskiego wojennego 
okręgu. 

O powyższem zawiadamiam  Wielmożnego 
Pana w celu uświadomienia i obwieszczenia pe- 
tentom. 

Na oryginale podpisali gubernator Arcimo- 
wio, oraz zarządzający kancelaryą książę Dru- 
cki“. 

Poliemajstor m Łodzi za pośrednictwem ko- 
misarzy cyrkułowych zawiadomił o powyższem 
postanowieniu wszystkich redaktorów-=wydawców 
gazet polskich i niemieckich. 

Kapitan Stawnieki nie otrzymał dotąd ze- 
wiadumienia władzy właściwej o. mianowaniu go 
cenzorem wojennym, skutkiem czego nie może 
jeszcze objąć swych czynności. 


Elektryczność w Łodzi. Zapowiedziare od- 
dawna posiedzenie radnych Magistratu w spra- 
wie rozpatrzenia planów budowy stacyi central- 
nej elektrycznej w Łodzi, przedstawionych przez 
firmę «Siemens i Halske>, z którą Magistrat ła- 
czy zawarta przed kilku laty umowa, 
się wreszcie ubiegłej soboty. Po szezegółowem 
rozpatrzeniu planów, obecny na posiedzeniu bu- 
downiczy miejski, Fr. Chełmiński, orzekł, iż od- 
powiadają one zupełnie warunkom miejscowym. 
Wobec tego radni postanowili plany te przesłać 
do zatwierdzenia ministerynm. W myśl warunków 
kontraktu firma <Sięmens i Halske>» obowiązana 
w ciągu dwóch lat od chwili zatwierdzenia przez 
władzę wyższą planów wybudować projektowaną 
stacyę centralną. Jako gwaraneyę, złożyła w rzą- 
dzie gubernialnym piotrkowskim 50,000 rubli 
kaucji. 


ka manifestacya irre- | 


cdbyło | 


Łódzka Szkoła han- 


| dlowa otrzymałaod oddziała nsukowego ministe- 
okólnik, dotyczący przyjmowania i 


ryum skarba 
uczniów, którzy przechodzą z jednegozakładu do 
drugiego. Siosownie do tego okólaika: 

a) uczeń, który wystąpił z jednego zakładu 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 22 maja 1905 r. 


handlowego z dostatecznemi stopniami może być | 


przyjęty z początkiem roku szkolnego do odpo- 
wieduiej klasy drugiego zakładu naukowego bez 
egzaminów, przyczem nie robi się różnicy mię- 
dzy ogólnemi i prywatnemi zakładami; 

b) uczeń, pozostawiony na drugi rok w tejże 
klasie zakładu nankowego, może być przyjęty do 
klasy wyższej drugiego zakładu, z warankiem 
złożenia całkowitego egzaminu ze wszystkich 
przedmiotów z kursa tej klasy, w której pozo- 
stał. 

Niezależnie od tego oddział naukowy nad- 
jest pozostawienie uczących się w klasach na 
rok trzeci. 


Sekoya handlowa. W dniu jutrzejszym, t. j. 
we wtorek,d. 23 b. m., w lokalu przy ul. Dziel- 
nej XW 31, odbędzie się posiedzenie Sekcyi han- 
dlowej łódzkiego oddziału Tow. popierania prze- 
mysłu i handlu. Porządek dzienny obejmuje: 
1) odczytanie protokułu z poprzedniego posiedze- 
nia; 2) omówienie sprawy święcenia niedzieli w 
handlu; 3) sprawy bieżące. Ze względu na waż- 
ność sprawy pożądany jest jaknajwiększy udzial 
członków, oraz osób interesowanych, 


<Liarno>. Zwołane ubiegłej soboty o godz. 
7 wieczorem, w gmachu Szkółki rzemiosł przy 
ulicy Wodnej Mè 9, ogólne zebranie członków 
stowarzyszenia spożywczego «Ziarno» —sprowadzi- 
ło zaledwie 10 osób. Mimo więc drugiego ter- 
minu, zebrani uzuali za właściwie wobec ważno- 
ści sprawy, mianowicie obmyślenia sposobów po- 
wołania na nowo do życia sklepu „Ziarna> — 
wyznaczyć raz jeszcze zebranie w nadchodzącą 
niedzielę, t. j. d. 28 b. m. ogodz. 3 po poładniu, 
w tym samym gmachu Szkoły rzemiosł. Przy- 
puszczać należy, że tym razem osoby, zaintere- 
sowane sprawami «Ziarna» zgromadzą się jak- 
najliczniej. 


w Praca w fabrykach. Dzisiaj zaprzestali pra- 
cy robotnicy fabryk następujących: Hirszberga 
i Birnbauma (przy ulicy Wodnej 16) zastrejko- 
wało 300 robotników; Teodora Tietzena (Łąko- 
wa 1), zawiesiło pracę 24 z ogólnej liczby 40 
robotników; Gotfrieda Steigerta (Nowo-Spacero - 
wa 58) zastrejkowało 158 robotników; Franciszka 
Ramischa—z ogólnej liczby 495, zaprzestało pra- 
cy 305; L. Tepfera (Milsza 60) zastrejkowało 
120 robotników; Jakóba Kestenberga (Cegieluia- 
na 90). z liczby 299 zastrejkowało 120; Karola 
Schultza (Zachodnia 47), zawiesiło pracę 400 ro- 
botników. (Gromada robotników wyniosła na rę 
kach zarządzającego fabryką Pfajfra, żądając u- 
sunięcia go całkiem oraz podwyższenia dotych- 
czasowej płacy zarobkowej. 

Przystąpiono dzisiaj do pracy: w fabrykach 
Karnowskiego (Wólczańska 45), Tykocinera (An~ 
ny 25), Nippego (Piotrkowska 100) i Schónfeina 
i Lewensteina (przystąpiło tylko 80 robotników, 
reszta około 100 strejkuje). 

W obrębie 1 go cyrkułu policyjnego wszy- 
stkie fabryki są czynne. 


y Zamknięcie fabryki. Robotnicy zakładów fa- 
brycznych Heinzla i Kanitzera w Widzewie, mi- 
mo porozumienia się z Zarządem Towarzystwa, 
na skutek polepszonych warunków pracy, w so- 
botę po południu znów porzucili zajęcie i oświad- 
czyli, iż pracować mie będą. Ponieważ przedsta 
wione przez delegatów żądania uwzględnione być 
nie mogły, a stojący przy warsztatach tkacze 
rozpocząć na nowo roboty nie chcieli, Zarząd To- 
waczystwa zmuszony był zamknąć wszystkie od- 
działy fabryczue i obwieścić postanowienie swo- 
je plakatami, treści następującej: 

„Wobee tego, że Zarząd Towarzystwa nie 
może zadośćuczynić żądaniom robotników, a tka- 
cze, stojąc przy warsztatach, odmawiają stanow- 
czo dalej pracować, zmuszeni jesteśmy zamknąć 
fabrykę na czas nieograniczony.* 

20/V 1905. Zarząd Tow. „Heiazel i Kunitzer". 


Kupcy kolonialni W środę, t. j. dnia 24 b. 
m., 0 zodzinie 3 po peł, w sali Ogrodu Róż 
przy ulicy Piotrkowskiej Ne 151, odbędzie się ze- 
branie drobnych kupców kolonialuych chrześcian, 
w celu omówienia sprawy wypoczynku i święce- 
nia niedziel i świąt dla subiektów handlowych. 


Mlarmująca pogłoska. Wczoraj rozeszła się 
po Łodzi pogłoska o pogromie żydów w S.edl- 
cach i wywołała ta popłoch. Dowiadujemy się, 
że pogłoska ta nieprawdziwa. 

Strejk rzeżników. Zapadłe na razie postano- 
wienie rzeżaików, aby wstrzynać niewysyłanie od 
poniedziałku na ubój zwierząt do rzeźni miej- 
skiej, zostało znów zmienione. Nie mając dotąd 
odpowiedzi telegraficznej od rządu gubernialnego 


| piotrkowskiego i nie cheąc czekać na rozpatrze- 


nie taryfy przez radnych magistratu, wszyscy 
rzeżaicy zastrejkowali W rzeźni miejskiej ubój 
zwierząt dziś został zawieszony, 

Zapesy mięsa posiadanego przez rzeźników, 
wystarczą zaledwie na dni parę. 

Jak nas informują, rzeźnia łódzka, o ile 
strejk rzeźników trwać będzie dni kilka, zanie- 


Wood: Ą | rza sprowadzać na własne ryzyko mięso w ówier: 
mienia, iż w razach nader ważnych dopuszczone | 


ciach z Warszawy i sprzedawać je zarówno 
rzeżuikom jacy zgłoszą się do rzeźni, jak i bez- 
pośrednio odbiorcom-konsumentom. 

Strejk krawców. Czeladnicy krawiecey firmy 
„Wilhelm Wacker“ (róg Głównej i Piotrkowskiej) 
po porozamieniu się z włeścicielem cklepu, który 
zgodził się na podwyższenie płacy zarobkowej 
w stosunku 15%—od jutra powracają do zajęcia. 
Julian Kozłowski, majster krawiecki, 
podniósł swoim pracownikom zarobek o 15%. 

Mularze. Dalsza ugoda między majstrami 
mularskimi a czeladnikami dała następujące re- 
zultaty: H. Gintzel będzie płacił pucarzom 0d 20 
do 25 kop. za g dzinę. Franciszek Salski od 18 
do 20 kop. za godzinę. Ludwik Schneider rów- 
nież od 18 do 20 kop. za godzinę. 

Koło właścicieli domów. Ubiegłej soboty 
odbyło się zebranie inicyatorów projoktu założe- 
nia w Łodzi Koła właścicieli domów. Po dlu- 
giej dyskusyi nehwalono utworzyć specyalną 
Sekcyę przy Towarzystwie popierania przemysłu 
i handlu, o ile zbierze się odpowiednia liczba 
osób, pragnących należeć do Sekcyi. Dotychozas 
zapisało się kilkadziesiąt osób. Postanowiono 
zająć się zbieraniem podpisów. 

Z tragedyi dziecięcych Przy ulicy Głównej 
N 28, zajmuje skromne mieszkanie na facyatce 
w «ficynie, rodzina robotnika fabrycznego Jana 
Niczka, złożona z ojca, jego żony Almy i trojga 
dzieci. Niczwkowa i starsza jej córka pracują 
w fabryce, w duma z$ przebywają 13-letma 
Anna i 9-ietni Daniel. Ubiegłej suboty wieczo- 
rem, N.czke wraz z Ź ną i starszą córką powró- 
ciwszy do domu, zastali drzwi mieszkania zam- 
kvięte na klucz. Zaczęli więc mocno stukać a 
następnie dobijać się do drzwi. Gwałtowne do- 
bijanie okazało się rapodaremne: nikt nie odzy- 
wał się, ani nie otwierał. W obawie, iż stało 
się jakieś uieszczęście z młodszemi dziećmi Ni- 
czke wszedł na dach sąsiedniego mieszkania, 
wyjął okno wychodzące na dziedziniec i tym 
sposobem dostał sią do wnętrza swego mieszka- 
nia. Po zapaleniu światła, okazało się, iż w mie- 
szkaniu niema nikogo. Rozglądająć się dokoła, 
Niczke zauważył stojący na stole kubek blasza- 
ny, napełniony roszczynem soli szczawizowej, a 
obok tegoż kartka, na której ręką Anny skre- 
ślone zostały następujące słowa: „Matko i Oj- 
cze! Ja i Daniel odbieramy sobie życie; nie 
bierzcie tego bardzo do serca. Przyczyną naszej 
śmierci są sąsiadki Fajfrowa i Jessowa. Upra- 
szamy rodziców o pochowanie nas w białej 
trumnie (następuje wyszczególnienie w jakiem 
ubrania) * 

Ta i owdzie na podłodze widniały ślady 
wymiotów. Poszukiwania zarządzone natychmiast 
przez zrozpaczonych rodziców nie doprowadziły 
na razie do żadnych rezultatów. Bliźsi sąsiedzi 
objaśnili Niezków, że około godz. 5-2j po pała- 
dniu widzieli dzieci wychodzące z domu. Skie- 
rowały one swe kroki w stronę Wodnego Ryn- 
ku. Dopiero wszoraj udało sę po długich pozzu- 
kiw:niach odnal.źć 13-letaią Aanę i 9-leiniego 
Daniela Niczke. Olnaleziono je na ementarzu 
w Stokach, gdzie całą nie przebyli. 

Jako przyczynę swego czynu, Aana podaje 
fakt, vż częste skargi sąsiadów na nią przed 
ojcem powodują złe obchodzenie się z nią i bi- 
cie przez ojca. Życie w tych warunkach sprzy- 
krzyło się jej, postanowiła więc umrzeć. W tym 
celu wypiła trneizny, lecz natychmiast zwymio- 
towała; więcej pić nie miała odwagi. Ponieważ 
brat Daniel nie chciał pić tracizny, a pisanego 
listu nie chciała zamieniać i wykreślać wyrazów 
dotyczących brata, wię; zabrawszy ze sobą Da- 
niela, udała się do lasu miejskiego, a ztąd na 
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w _Stokach, 


cmentarz gdzie 
przespali. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwu dni 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Konstantynowskiej nr. 40 Karol Długosz, lat 70; na ul. 
Bazarnej nr. 3 Józef Sobczak, lat 60; na Zielonym Ryn- 
ku człowiek, lat około 50, od którego nie dowiedziano 
Się nazwiska ani adresu; na ul. Mikołajewskiej róg Pus- 
tej Robert Kelm, lat 30; na ul. Cegielnianej nr. 61 Faj- 
wicz Wojdzsławski, lat 43; w kościele św. Krzyża Mał- 
gorzata Wypychowa, lat 48- i na ul. Staro-Zarzewskiej 
ur. 18 Wojciech Zaremba, lat 60. We wszystkich tych 
wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej 
pomocy i pozostawili ich na miejscu. 

Zgon. Na ul. Grunberga nr. 10 mieszka przy dzie- 
ciach Anna Lewandowska, staruszka, mająca lat 87. 
W sobotę wieczorem, idąc, spadła ze schodów. Mimo, że 
tylko lekką odniosła ranę, Śmierć nastąpiła natychmias- 
towo. 

Postrzał. Na ul. Nawrot róg Widzewskiej do 
przechodzącego Jana Wojtczaka, robotnika fabrycznego, 
lat 26, mieszkającego przy ul, Nowej, niewiadomy z na- 
zwiska człowiek Strzelił z rewolweru, kula utkwiła 
w prawym boku. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i po- 
strzelonego odwiózł do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Napady. Na ul. Suchej nr. 6 Morcin Patora, stróż 
nocny, został pobity kijami; na ul. Konstantynowskiej 
nr. 73 Jakób Gajkowski, lat 70, głuchy, pozostający beż 
zajęcia, wskutek nie usunięcia się idącym za nim stró- 
żom bezpieczeństwa publicznego, został przez nich pobi 
ty tępemi narzędziami; na ul. Widzewskiej nr. 23 Wła- 
dysław Sieczka, mularz, lat 27, został napadnięty i 0- 
trzymał Ch rang w łopatkę, odwieziono go do szpi- 
tala Poznańskich. 

Kradzież. Zə składu przędzy wełnianej i baweł- 
nianej Moszka Heimana, przy ul. Zachodniej nr. 57 (róg 
Cegielnianej) niewykryci dotąd złoczyńcy skradli towaru 
na sumę około 1,200 rb. 


młodzi eałą noc 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


PZA 


Teatr. Wozorajsze ostatnie przedstawienie 
w teatrze Wielkim, a zarazem benefis pań Zofii 
Jakubowskiej, Stanisławy Słabiekiej, oraz p. Ja- 
nusza Orlińskiego zgromadziło tak liczną publicz- 
ność, że prawie wszystkie miejsca na widowni 
były rozsprzedane, przyczem publiczność bawiła 
się wybornie. 

Benefisantów przyjmowano owacyjnie i ob- 
darzono kwiatami. 

W Zgierzm w sali Ikierta w nadchodzącą 
środę d. 24 b. m. grono aktorów naszych, którzy 
nie zostali zaangażowani na sezon letni, daje 


|1 towary na garderobę —słowem, 


ROZWÓJ. — Poniedziałek 


«Koncert mużyczno- dramatyczny z udziałem pan- 
ny Laury Daninówny (deklamacya) i sil ama- 
torskich (muzyka). Dla urozmaicenia programu 
amatorzy odegrają bowiem komedyjkę «Bzik 
mojej żony“, aktorzy zaś naszej trupy panie 
Trzeińska, Sachowicz i p. Małkowski „Bzy kwi- 
tną*, komedyę Z. Przybylskiego. 

Biesiada <Lntni*. Sobotnia biesiada „Lutni* 
zgromadziła kilkadziesiąt osób. Wieczór wypeł- 
riły śpiewy i deklamacya, w której celował ar- 
tysta dramatyczny p. J. Orliński. Nastrój był 
poważny. 

Korzystając z obeeności adwokata p. Sudry, 
który cpaszcza wkrótee Łódź, obejmując stano- 
wisko rejenta, lutriści z prezesem swym Nakiel- 
skim na czele żegnali dawnego prezesa i długo- 
letniego członka «Latni» szeregiem serdecznych 
toastów. 


V Podwyższenie płacy nauczycielom. 


Nauczyciele szkół początkowych miejskich 
łódzkich wystąpili do władzy swojej, to jest do 
naczelnika dyrekcyi naukowej, jak również i do 
prezydenta miasta z podaniem o podwyższenie 
im płacy. 

Jako motywa w podaniu swojem przedsta- 
wili, iż płaca, jaką otrzymują jest niewystarcza- 
jącą na utrzymanie, że obecnie wskutek cią- 
głych strejków, i pieczywo, i mięso, i wiktuały, 
wszystko pod- 
niosło sią w cenie, że płace pracowników innych 
branż zostały podniesione, a tylko nauczyciele, 
zostawszy przy dawnej płacy, nie są w mo- 


| żmości utrzymać się jako tako ze swojemi ro- 
dzinami. 
Następnie, wykazując, jaką płacę obecnie 


otrzymują nauczyciele tak zwani młodsi jak 
i starsi, przedstawiają naocznie, że trudno im się 
za te pieniądze utrzymać samym, a z rodzinami 
prawie niepodobna, nie mówiąc już nie o kształ- 
ceniu dzieci i siebie. 

Ze streszczonego powyżej podania dowiadu- 
jemy się, że płaca nauczycieli młodszych wynosi 
410 rubli rocznie, a starszych 550, że po po- 
trąceniu składki emerytalnej młodsi otrzymują 
7 rubli, a starai 9 rubli tygodniowo. Jest to 
rzeczywiście tak mało, że trudno się utrzymać 
tym pracownikom, ratuje cokolwiek sytnacyę to, 
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że otrzymują mieszkania, starsi w 
młodsi pieniądze na mieszkanie. 
Charakterystycznem jest poniekąd, iż według 
ogólnego mniemania mieszkańców uposażenie na- 
uczycieli szkół początkowych jest daleko lep- 
szem, niż w rzeczywistości. Jeden z fabrykan- 
tów, gdy go poinformowano w tej sprawie, po- 
wiedział, że nie przypuszczał, aby nanczycielom 


naturze, a 


tak mało płacono, gdyż on portyerowi swemu 
płaci 8 rb. tygodniowo i daje mieszkanie z 0- 
pałem. 


Jeden z obywateli miejskich przy ul. Wi- 
dzewskiej stróżowi swego domu płaci 6 rubli 
tygodniowo, daje pokój z kuchuik na mieszka- 
nie, opał i światło. 

Zagadnięty w tej sprawie robotnik powie- 
dział, że myśli, iż starszy nauczyciel otrzymuje 
ze 20 rubli, a młodszy z 15 rubli na tydzień, bo 
on, jak ma dobrą robotę, to zarobi tygodniowo 
do 15 rb. 

Z powyższego widzimy, jak dalekim jest 
mniemanie mieszkańców od rzeczywistości. 

Ze swojej strony powiedzielibyśmy, że nau- 
czyciel powinien mieć byt zabezpieczony, ażeby 
mógł całą swoją energię ześrodkować na szkole, 
a nie rozpraszać energii na zdobywanie środków 
utrzymania siebie i rodziny. Od tego zależy do- 
bro szkoły i postępy uczniów. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE. 
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WŁADYSŁAW BUKOWINSKI *). 


NOWA WIOSNA, 


Zaczeptały, zaszemrały 
Wierzby nad strugą 

I gwarzyły przez dzień cały 
Jedna przez drugą: 

— Co za dziwy! co za czary! 
Ożył ciemny las, 

Zazielemiał jawór stary 
I pozdrawia nas! 


Co za czary, ¢o za dziwy, 
Któż pojąć zdołu! 

W zieleni się kąpią niwy, 
Kwiecie dokoła. 

Zaśmiało się do nas niebo 
Blaskiem nowych zórz, 

Hej, odpowiedz, czarna glebo, 
Czy to wiosna już? 


IL 
Przeminęły zawieruchy, 
Zmikł marcowy szron. 
Nowej wiosny jasne duchy 
Uderzają w dzwon. 
Płynie, leci przez bór głuchy 
Przeradosna wieść, 
By nadzieje i otuchy 
Bratnim sercom nieść. 


Zaśpiewały brzozom sosny: 
Siostry, stał się end! 

Zajaśniało słońce wiosny, 
Precz wygnało chłód. 

Powtarza ten śpiew radosny 
Cały boży świat: 


*) Przedruk z „Kuryera Warszawskiego“. 


— Mamy święto nowej wiosny 
Jak ubiegłych lat! 


ni. 


Skruszył, stargał zimy pęta 
Młodej wody prąd. 

Płynie, nie wie, nie pamięta, 
Dokąd, ani skąd. 

Z szumem lamie tamy wszędzie 
Przepotężny wart, 

Nie wstrzyma go w dumnym pędzie 
Srogiej zimy ezart! 


Z hukiem, z szumem leci, płynie 
Na zielonem tle. 

Wiosna przezeń tej dolinie 
Pozdrowienie śle. 

Witają go młode pędy 
Szmaragdowych iw, 

I brzmi hymn radości wszędy, 
Śpiewa go — kto żyw! 


IV. 


Wystroiła się dziewczyna 
Na ślub w welony... 
Nie! To wiosna tkać zaczyna 
Płaszez swój zielony. 
Roztoczyła sieć pajęczą 
Wkoło wierzbiny, 
Ogarnęla barwną tęczą 
Góry, doliny... 


Płacze dziewczę, roni lezki, 
Idąc łąkami... 

Nie! To wiosny płaszcz królewski 

wieci perłami. 

Błyszczą w słońcu perły rosy 
Skrami srebrnemi, 

Zbiera je pastuszek bosy 
Stopami swemi... 


v. 


Idzie ścieżką pośród pól 
Pastuszek bosy 
Swój serdeczny, cichy ból 


Śle pod niebiosy. 

Idzie ścieżką pośród pól, 
Na fujarce gra. 

Hej, pastuszku, skąd ten ból? 
Jaka dola twa? 


— Wygnała mnie z chaty w świat 
Macocha dola, 

Wyparł się mnie swat i brat, 
Wygnali w pola. 


Idę w zimny, głuchy świat, 
Na fujarce gram. 

Użali się mcich strat 
Chyba Pan Bóg sam... 


VI. 


Czemu stoisz na uboczu, 
Krasna dziewczyno? 
Czemu z modrych twoich oczu 
Srebrne łzy płyną, jak perły, 
Srebrne łzy płyną? 


Czy nie cieszy cię wiosenki 
> Cudne zaranie? 
Skąd ten smutek, i te lęki, 
I płakanie to, dziewczyno, 
I to płakanie? 


* 


* * 


Jak nie płakać, dobry panie, 
Jak nie płakać mam, 

Gdy mój miły, me kochanie, 

Powędrował w świat daleki?... 

Może zginął tam, mój panie, 
Może zginął tam... 


W świat daleki, w cudze strony, 
W morze obcych głów, 

Wicher uniósł go szalony 

Hen za góry i za rzeki! 

Czy go wróci znów, mój panie. 
Czy go wróci znów? .. 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 22 maja 1905 r. 
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Istytucje ziemskie a hygiena. 


Pod powyższym tytułem, jak to już wspo- 
minaliśmy, wygłosił w tygodniu ubiegłym w tu- 
tejszem Towarzystwie hygienicznem dwa odezyty, 
znany mówca, adwokat Adolf Suligowski z War- 
szawy. W pierwszym odczycie prelegent przed- 
stawił organizacyę i działalność ziemstwa rosyj- 


skiego, zaznaczając na wstępie, iż w d. 20-ym- 


kwietnia r. b., na naradzie komitetu ministrów 
zapadła uchwała, mocą której nznano za potrze- 
bne wprowadzenie w guberniach Królestwa Pol- 
skiego instytucyj samorządnych ziemskich na za- 
sadzie obowiązującej w Cesaratwie ustawy z r. 
1890, przy odpowiedniem zastosowaniu do wa- 
runków i potrzeb miejscowych. 

Uchwała ta, aczkolwiek w ostatecznej for- 
mie dotąd nie ogłoszona, lecz jak to jaż wiado- 
mo, przez Najjaśniejszego Pana potwierdzona, 0- 
tworzyła dla kraju nadzieję pozyskania samo- 
rządu miejscowego i zdobycia udziału w zakre- 
sie spraw lokalnych. W myśl tej uchwały Ge- 
nerał-gubernator warszawski ustanowił komisyę 
pod przewodnictwem swego pomocnika senatora 
Podgorodnikowa, przy udziale 13 zaproszonych 
od społeczeństwa obywateli, w celu opracowa- 
nia zasad przyszłego samorządu ziemskiego. 
Komisya ta rozpoczyna swą pracą już w nadcho- 
dzący wtorek. 

Na porządku dziennym naszego życia tym 
sposobem stanęła sprawa instytucyj ziemskich. 
Społeczeństwo pragnie się z nią zapoznać, pra- 
gnie się przygotować do czynności, jakie się 
przed niem otwierają. I trzeba to uznać za słu- 
szne, trzeba to zapisać na prtchwałę, dowodzi to 
zrozumienia przez ogół chwili i jej ważności. 

W krótkich możliwie rysach adwokat Sali- 
gowski dał słuchaczom obraz instytucyj ziem- 
skich i ich działalność i życia a zarazem wyka- 
zał icb potrzebę u nas, zarówno ze względu na 
bygicng publiczną; jak i na potrzeby kraju wo- 
góle. 

W okresie reform po wojnie krymskiej na- 
dano Rosyi samorząd miejski i wiejski, któremu 
powierzono załatwianie spraw miejscowych, jako 
to: opiekę nad zdrowiem ludności, nad ubogemi, 
szkolnictwo, drogi i t. d. Więksi posiadacze 
ziemscy, pochodzenia szlacheckiego, właściciele 
nieruchomości, ocenianych po nad 15,000 rubli, 
rozmaite instytucye i spółki, o ilę są posiada- 
ezami nieruchomej własności, wybierając określo- 
ną przez prawo liczbę - członków rady ziemstwa 
powiatowego. Gminy wszystkie wybierają rów- 
nież po jednym przedstawicielu, z których guber- 
nator wyznacza określoną przez prawo liczbę 
włościan członków rady ziemskiej. 

Rady ziemskie powiatowe odbywają posie- 
dzenia co najmniej raz na rok, są one instytu- 
cyami kontrolnjącemi i niejako prawodawczemi. 
Rada ziemska wybiera z pcśród siebie zarząd 
ziemski, składający się z prezesa i 2—4 człon- 
ków. Radzie ziemskiej powiatowej przewodni- 
czy powiatowy marszałek szlachty. Rady ziem- 
skie powiatowe obierają członków rady ziem- 
skiej gubernialnej, która z pośród siebie wybiera 
zarząd ziemski gubernialny. Rada ziemska gu- 
beruialna zarządza sprawami, dotyczącemi całej 
gabernii, może wydawać postanowienia obowią- 
zujące, zajmuje się rozkładem podatków itd. 

Władza państwowa zachowała dla siebie 
prawo dozoru sporadycznego, jako to zatwier- 
dzanie 
oraz dozoru stałego: rewizyą działalności ziemstw 
i wstrzymanie uchwał zapadłych. Ziemstwom 
jednak przysluguje prawo apelacyi od decyzyi 
gubernatora do senatu. Samorząd ziemski otrzy- 
mały 34 gubernie wewnętrzne. 

S .morząd miejski został zorganizowany na 
wzór ziemskiego. Wyboreami są właściciela nis- 
ruchomości i opłacający gildyę kupiecką (dopie 
ro w ostatnich czasach w Petersburgu nadano 
prawa wyborcze lokatorom, opłacającym ponad 
1,200 rubli komornego). Rada miejska i zarząd 
mają zakres działania, jak w ziemstwie. Samo- 
rząd miejski posiadają wszystkie prowincye pań- 
stwa rosyjskiego, nawet Syberya i Kaukaz, z 
wyjątkiem Turkiestanu i Królestwa Polskiego. 
Wadą tego samorządu ziemskiego i miejskiego 
jest olbrzymia przewaga obywateli ziemskich, 
a właścicieli nieruchomości i większych przemy- 
ałoweów w samorządzie miejskim. 


przez gnberratora uchwał i wykazów, 
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| wadziły niejeduokrotnie do 


Pomimo tych wad i 
wladz państwowych, które to ograniczenia pro- 
sporów i apelacyi, 
samorząd ziemski i miejski oddał społeczeństwu 
olbrzymie usługi. W ostatnich |atech budżety 
ziemstw i samorządnych miast przekroczyły su- 
mę 200 milionów rubli rocznie, z której to sumy 
więcej niż połowa szła na szkoły i opiekę le- 
karską. 

Dalszy ciąg tego niezmiernie interesującego 
odczytu zawierał przedstawienie  bistorycznego 
zarysu instytucyi samorzędnych w Królestwie 
Polskiem, zaczynając od wieków Średnich, aż do 
ostatnich czasów. Streścić tego zarysu niepodo- 
bna; należy go przeczytać w calości (ukaże się 
on w jednym % numerów <Z irowia>). 

W zeszlem stulecia instytueye samorządne 
w Królestwie ulegały wielokrotnym zmianom. Za 
czasów Księstwa Warszawskiego fankcyonowały 
instytueye samorządne na modłę francuską. 
W roku 1818 instytucye samorządae uległy zno- 
wu przekształceniom, i w tej formie przetrwały 
do roku 1831. Od tego czasu, a więc przeszło 
od lat 70 Królestwo instytneyj samorządnych 
nie posiada, gdyż krótkiego okresn od r. 1861 
do 1863, w którym istuiały instytucye samorząd- 
ne, jako modyfikacye instytucyj z czasów Księ- 
stwa Warszawskiego, niema co liczyć. 

Brak samorządu odbił się najfatalniej na 
stanie naszego kraju. Kraj nasz niema dróg do- 
brych, jeżeli nie liczyć komanikacyi kolejowych 
i szos wojennych. Nasze miasta i wioski są 
w stanie opłakanym pod względem urządzeń i 
nie wytrzymują najmniejszego porównania z mia- 
stami zachodnio-europejskiemi. Śmiertelność wśród 
ludności jest olbrzymia. Choroby zakaźne grasu- 
ją nieprzerwanie i zabierają bardzo liczne ofia- 
ry. Szpitale, przytulki, opieka nad ubogimi są 
zupełuie nie dostateczna i gwałtownie wymaga- 
ją reform. W kraju trzebaby wykonać mnóstwo 
robót polnych, a tymezasem mnóstwo ludzi na- 
próżno poszukuje roboty i, nie mogąc jej zua- 
leźć, emigruje do państw ościennych lub nawet 
na drugą półkulę. Emigracya to bezładna, przy- 
prawiająca zarówno jednostki jak i kraj cały, o 
bardzo poważne straty. 

Państwo przy najlepszych chęciach nie mo- 
że objąć i wykonać tych licznych spraw, które 
gwałtownie domagają się załatwienia. Przy bra- 
ku zaś instytucyj samorządnych niema ani orga- 
nów, któreby się tych spraw podjąć mogły, ani 
też niema podstaw prawnych do rozwinięcia 
działalności. 

Najwsżniejszem |jeduak następstwem braku 
samorządu jest upadek oświaty warstw niższych 
i coraz większy rozdźwięk pomiędzy warstwami 
niższemi a wyższemi, które bądź co bądź zdo- 
bycze kultury tegoczesnej starają się sobie przy- 
swajać i za postępem dążą. 

Gdy w r. 1838 Komisya edukacyjna została 
zwinięta i przekazywała swoją działalność mi- 
nisterym oświaty, w Królestwie Pelskiem istnia- 
ło wtedy ogółem 1,600 szkół niższych i średnich, 
w tym samym zaś czasie w całem Państwie Ro- 
syjskiem szkół wszystkich było ckoło 2000. 
Obecnie zaś Królestwo liezy około 30,000 szkół 
ludowych, podezas gdy w Cesarstwie jest szkól 
ludowych przeszło 91,000. Ten rozwój szkolnie- 
twa Cesarstwo zawdzięcza przeważnie instytu- 
cyom samorządu ziemskiego i miejskiego. 

Sprawa: samorządu jest w danej chwili naj- 
bardziej pilną i ważną sprawą dla Królestwa 
Polskiego. Wprowzdzenie samorządu napotka na 
początku pewne trudności, bo ludność nasza przez 
lat 70 odzwyczaiła się od tego rodzajn spraw, 
ale już po kilku latach instytucye samorządu 
będą działały należycie. Wszak ludność Cesar- 
stwa była o wiele muiej przygotowana do insty- 
tueyj samorządnych, niż nasza obecnie, a jed- 
nak z iustytucyj owych wyciągnęła dla siebie 
tak olbrzymie korzyści. 

Samorząd taki, jaki zost»ł nadany wewnętrz- 
nym guberniom Ceserstwa, jest wogóle organi 
zacyą dobrą, przewyższającą nawet teraźniejszą 
organizacyę samorządu we Francyi. Potrzeba 
tylko może zmienić, a raczej rozszerzyć prawa 
wyborcze. Zresztą zamierzone jest obecnie przej- 
rzenie ustawy samorządu w Rosyi i usunięcie 
rozmaitych ograniczeń. wprowadzonych w ostat- 
niem dziesięcioleciu. Można więc przypuszczać, 
że taki samorząd byłby zupełnie odpowiedni dla 
potrzeb naszego kraju. 

Odczyty adwokata Saligowskiego wywołały 
obszerną dyskusyę. Zabierali głos pp. d-r Li- 


ograniczeń ze strony | kiernik, M. Hertz, 


dr Handelsman, adwokat 
Wyganowski, d-r Pinkus;-d-r Kaufman, d-r Ster- 
ling i H Prelegent' dawał wyczerpujące 
odpuwiedzi i objaśniał każdą kwestyę, nad. którą 
zastanawiali się zabierający glos. Przedsiawił 
on zebranym swoje poglądy w jaki sposób nale- 
żałoby organizować  instytucye  samorządcze, 
wskazując zarazem na atrybucye ich, stosunek 
do administracyjnych władz krajowych, oraz na 
pożytek z jakim spływać będą z działalności 
projektowanych instytucyj. 


Zjazd 
przedstawicieli towarzystw. kredytowych miejskich 


w Petersburgu. 


Petersburg, d. 18 maja 1908 r. 
IL. 


Nawiązując do poprzedniej korespondencji, 
należy wyznać, że z niezmiernie trudnej do roz- 
strzygnięcia kwestyi, w jaki sposób mają być 
prowadzone prace zjazdu, wobec ogromu dla 
wszystkich ciekawego materyału, a z drugiej 
strony— niezbyt licznej z natnry rzeczy grupy u- 
czestnikow, zjazd wyszedł nader szczęśliwie i ku 
zadowoleniu przedstawicieli towarzystw kredy- 
towych, istniejących w Królestwie Polskiem. Przy- 
znają to wszyscy, żə gdyby całkowity materyał 
miał być rozpoznany na tym pierwszym zjeździe, 
nie starezyłoby ua to nawet 6iu tygodni pilnej 
zmudnej pracy. To też program, wedle wazel- 
kiego prawdopodobieństwa, w całości wyczerpa- 
ny nie zostanie. 

Na półoficyalnem posiedzenia zjazdu, na 
drugi dzień po otwarciu, pod prezydencyą pre- 
zesa Dyrekcyi Tvw. kred. m. Petersburga, p. 
Tarasowa, ze strony tegoż Towarzystwa popie- 
rany był silnie wniosek rozpoznania przede- 
wszystkiem projektu kodyfikacyi normalnej usta + 
wy, 00 samo, zdaniem mojem, mogłoby być przed- 
miotem osobnej segyi zjazdowej. Poparci przez 
delegata moskiewskiego przedstawiciele z Kró- 
lestwa Polskiego na takie pos'awienie kwestyi 
nie sgodzili się, motywując, że myśl o normal- 
nej ustawie dla tak obszernego piństwa, jak 
Rosya, nigdy zapewne w wykonanie nie wej- 
dzie, że są odrębności krajów i prawodawatw: 
cywilnego i hipotecznego, które nie pozwolą za- 
trzymać się na jednym typie ustawy. Takich ty- 
pów co najmniej winno być kilka, a zwłaszcza 
osobny typ ustawy normalnej dla Królestwa Pol- 
skiego, posiadającego urządzenia hip>tzczne, 
których brak jest w O:sarstwie. 

W następstwie wdrożonych ma ten temat 
dyskusyj przeważającą większością głosó w uchwa- 
lono przedewszystkiem wyczerpać program, nie 
ruszając kodyfikacyi ustawy, ©» da możność wy- 
pracowania też i postulatów, mających następ- 
nie wsłażyć za punkt wyjścia dla ustawy nur- 
malnej Cesarstwa. 

Utworzono tr4y komisye: finansową. prawną 
i asekuracyjną, z obraniem przewodniczących 
przez członków komisyj. Prezesem prawnej ko- 
misyi obrano barona Wraagla, finansowej — p. 
Pierepiołkina (z M skwy) i asekaracyjnej — p. 
Grossmana (z Rygi) Dla ścisłości należy dodać, 
że w dwóch komisyach prawnej.i asekuracyjnej 
krzesła prezydyalne cfiarowane były polakom, 
ze względu jednak, że w komisyi prawnej wszyst- 
kie kwestye dotyczyły towarzystw w Cesarstwie 
i prawa cywilnego, mniej znanego naszym praw- 
nikom, w sekcyi zaś asekuracyjnej towarzystwa 
polskie podniosły jedną tylko zasadniczą kwe- 
styę, uważano za wł.ściwe vstąpić miejsca in- 
nym delegatom. 

Taki plen pracy zaraz wieczorem tegoż dnia 
zatwierdzono na plenarnem posiedzeniu zjazdu 
pod preydencyą p. Cytowic»a. Ostatni, ze swej 
strony, nie sprzeciwiał się powziętym uchwałom, 
mimo że ministeryum nastawało na posunięcie 
prac około zkodyfikowania ustawy normalnej. 

Na wniosek przedstawiciela moskiewskiego 
"Towarzystwa tehwalono upros'ć przewodniczące- 
go, aby zechciał wyrazić podziękowanie p. mini- 
strowi skarbu za zwołanie zjazdu i'okazaną mu 
życzliwość. 

Ża przecież żaden zjazd nie może się obejść 
bez draźliwych kwestyj, więc i tu jednę z nich 
podniesiono. Dotyczyła oną obecności na zjeż-_ 
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dzie posiadaczy listów zastawnych, a właściwie 
celegatów z pośród komitetów właścicieli listów 
za:tawnych. Przeciwko tym komitetom wogóle 
panuje tu na miejscu wielkie rozgoryczenie, 
zwłaszcza wskutek przesłania z ich strony na 
zjazd bardzo niesympatycznego dla petersbur- 
skiego Towarzystwa kredytowego wniosku. Roz- 
goryczenie to udzieliło się i innym Towarzy- 
stwom, które przez swych delegatów zażądały 
wprost, aby delegaci od komitetów właścicieli 
listów (<obligacionerów») opuścili salę, lub osta- 
tecznie 
niemych świadków. Przewodniczący w trudnem 
znalazł się położeniu i dopiero po wyjaśnieniu 
przez jednego delegata od podobnych komitetów, 
że koledzy jego i on nie roszczą prawa do bra- 
nia udziału w debatach, uchwalono pozostawić 
im prawo obecności bez prawa głosu. 

Przystąpiono do wyczerpywania porządku 
dziennego. Zasiedli stenografowie, a raczej ste- 
nografki, zajęło miejsca trzech sekretarzów z u- 
rzędu, trzech przedstawicieli ministeryum i nie- 
bawem popłynęły potoki wymowy, mowy roza- 
mowane, motywowane, wygłaszane z dużą swa- 
dą ;przez ludzi doskonale obeznanych z przed- 
miotem. 

Na tem drugiem posiedzeniu plenarnem de- 
legat Towarzystwa m. Kalisza, p. Parczewski, 
wyłożył wyżej przytoczony pogląd na ustawę 
normalną, nadmieniwszy również o języku pol- 
skim, w którym winna być prowadzona cała 
biurowość towarzystw kredytowych w Królestwie 
iPolskiem, o co w swoim czasie wystąpiły zwnio- 
skami na zjazd wszystkie Towarzystwa, operują- 
ce w Królestwie. Wnioski te jednakże nie zo 
stały zamieszczone na porządku dziennym zjaz- 
du. Przewodniczący w odpowiedzi w tym punk- 
cie nadmienł, że przedmiot języka rozpatrywa- 
ny był ponownie w tych dniach w Komitecie mi- 
nistrów i ba podstawie dopiero co mianej roz- 

„ mowy z ministrem, może zapewnić, że kwestya 
języka polskiego w biurowości towarzystw pry- 
watoych zdecydowaną została w duchu pray- 
chjluym i zadawalniającym. Przewodniczący 
obiecał nawet na jedno z następnych posiedzeń 
przynieść odpis z protokułu posiedzenia Komitetu 
ministrów w pomienionym przedmiocie. 

Dla zoryentowania się, ile czasu wyczerpu- 
ją rozprawy nad poszczególnemi kwestyami, nad- 
mieniam, że drugie posiedzenie trwało od godz. 
8-ej do l-ej w nocy i na niem zdecydowano 
dwa pytania programu, a mianowicie o stosun- 
kach towarzystw kredytowych z zarządami miast, 
oraz 0 rozszerzeniu działalności towarzystw na 
inne m'asta i miejscowcści o charakterze miej- 
skim. Jeżeli się zważy, że podobnych i waż- 
niejszych nierównie kwestyj zapisanych jest na 
porządku dziennym przeszło 60 i że opracowanie 
kwestyj w komisyach idzie wolno, pomimo ener- 
gicznego wzięcia się do pracy po 10 godzin na 
dzień, to można łatwo wywnioskować, jak długo 
potrwać by musiała sesya zjazdowa, gdyby 
w tym stosunku wyczerpywane były wszystkie 
przedmioty. To przestrasza nieco uczestników 
zjazdu z Królestwa Polskiego. Są to ludzie nie- 
czasowi, po większej części adwokaci przysięgli 
lub zarządzający biurami, śpieszący się do ter- 
minowych czynności. Obawialiśmy się też, że 
wielu wyjedzie, zanim najważniejsze kwestye, do- 
tyczące polskich towarzystw przyjdą na stół 
zjazdu. 

Dlatego też na jednem z następnych posie- 
dzeń delegaci pilskich towarzystw «wrócili się 
x prośbą i do członków zjazdn i do przewodni- 
czącege, aby uwzględnił położenie i niektóre 
przynajmniej z wniosków polskich wziął pod roz- 
poznanie przed junemi. Akcya podjęta w tym 
kierunku przychylnie została przyjęta i wczoraj 
właśnie debatowaliśmy niespełaa przez całe po- 
siedzenie nad wnioskami specyalnie naszemi, 
z któremi dotrze jesteśmy obeznani wszyscy, Na 
pierwszy początek poszedł wniosek wielkiej do- 
nicsłości o zwclnieriu części kapitału zasobowe- 
go od przygnębiającego podatku dochodowego 
(przemysłowego), według relacyi delegata łódz 
kiego Towarzystwa. Łódź bowiem pierwsza prze- 
prowadziła przedmiot ten przez wszystkie instan- 
cye, do wyroku senatu włącznie. Warszawa, 
„Piotrków, Kielce poparły konkluzyę lódzkiego 
"Towarzystwa.  Prezydynm zainteresowało się 
przedmiotem, a co najważniejsza, dobrze zrozu- 
miało o eo nam chodzi. Delegat ministerynm skar- 


bu, obecny na posiedzeniu, wraz z przewodni- | 


'czącym do tego stopnia podzielili słuszncść na- 
maszych żądań, pomimo wyroku senatu, opartego 


dopuszczeni byli tylko w ebarakterze” 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 22 maja 1905 r. 5 
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na formalnej literze prawa, że zapropońowali, | cyi rzeczywistego powodzenia realnego w pro- 


aby nie czekając do końca zjazdu, zaraz prze- 
słać wypis 4 protokuła posiedzenia zjazdu do 
komisy: przy min:sterynm, rewidującej właśnie 
praw» o podatku przewysłowym. Zjazd podzielił 
w człości ten pogląd i uchwalił opinię, ze część 
kapitału zasobowego w towarzystwach Królestwa 
Polskiego, tworząca się z opłat samych stowa- 
rzyszonych, winna być bezwarunkowo od podat- 
ku zwolniona. Delegaci do pomienionej komisyi 
od przemysłu łódzkiego (Nowowiejski, Wściekli- 
ca) mają tu pole do poparcia ułusznych żądań 
naszych towarzystw kredytowych. Delegat lódz- 
kiego Towarzystwa nie zaniedbał też zwrócić się 
osobiście do p. Nowowiejskiego o poparcie ta- 
kiej uchwały zjazdu. 

Na temże posiedzeniu rozpoznawane jeszcze 


| były z kwestyj Towarzystw polskich: o wyda- 


waniu depozytów sukcesorom, o nieściąganiu */;5 
części pożyczek od nabywców nieruchomości na 
La licytacyach w spóźaionym terminie, o przyj- 
mowauiu listów zastawnych na kancye rządowe 
przy odraczaniu akcyzy od wódki i opłat cel- 
nych, o zwolnieniu towarzystw od obowiązkowe- 
go przechowywauia kapitała zasobowego w in- 
stytucyąch Banku państwa; o zwolnieniu arku- 
szy kuponowych do listów 100-rublowych od o- 
płaty stemplowej, lub zmniejszeniu tejże do 10 
kop. i o zwolnieniu funduszów kas przezorności 
urzędników od aresztów sądowych. Wszystkie te 
kwestye, po wyczerpujących dyskusyach, w któ- 
rych brali również udział delegaci z Cesarstwa, 
zdecydowane zostały w duchu wniosków delega- 
tów towarzystw polskich, ku ich zadowoleniu; 
tylko co do przechowywania w Banku państwa 
kapitalu zasobowego, wydano opinię, aby prze- 
chowywano do wysokości */, sumy kapitału, cze- 
go przecież nie posiadają towarzystwa w Ce 
sarstwie. Nadto uchwalono, aby Towarzystwa 
zwolnione były od uciążliwych opłat za przecho- 
wywanie, lub aby opłaty te były zmniejszone. 

Ione, jedne z najważniejszych kwestyj tow. 
polskich, pozostają jsszcze w komisyach finan- 
sowej i asekuracyjnej i dopiero przy najlepszych 
okolicznościach za jaki tydzień będą rozpozna- 
wane. 

Obecnie panuje porządek taki: komisye pra- 
cują od godziny 11 do 5 po południu, a zaraz 
od 8 wieczorem do 12 lub 1 w nocy tegoż dnia 
odbywa się plenarne posiedzenie. Pomimo tak 
wyczerpującej pracy, zaledwie dającej przerwę 
dłuższą na obiad, nie spodziewamy się prędkie- 
go ukończenia sesyi zjazdu. Widoczną rzeczą by- 
ło odrazu, że program jest za obszerny i że je 
den i do tego pierwszy zjazd, olbrzymiemu ma- 
teryałowi nie podela. Zresztą zobaczymy. 

W poniedziałek zjazd daje sobie rekreacyą 
przynajmniej wieczorem i zarazem wydaje obiad 
dla przewodniczącego, delegatów z ministeryum 
i przedstawicieli Towarzystwa kredytowego im. 
Petersburga. 

L G. 


Z prasy rosyjskiej. 


— Zniesienie ministerynm rolnictwa i dymisya 
Jermołowa wywołała w prasie rosyjskiej Ździ- 
wienie. Sfera interesów posiadłości ziemskiej 
jest zbyt wielka, aby powierzać ją zarządowi. 
Reforma ta czysto biurokratyczia nie pomoże 
sprawie. Ministeryum rolnietwa wciąż niedoma- 
gało skutkiem braku pieniędzy na zaspokojenie 
najpilniejszych potrzeb; natomiast ministeryum 
skarbu obficie korzystało ze znaczniejszych sum 
na różne przedsięwzięcia. Osobistości Jermoło- 
wa pisma poświęcają życzliwe wzmianki. W do- 
brzə poiuf'rmowanych sferach, jak donoszą agen 
cyom, epoka obeenych reform zaznaczy się praw- 
dopodobnie wieln niespodziankami dla społeczeń- 
stwa, w rodzaju zwinięcia ministeryum rolnie- 
twa. Przekształcenia te budzą mnóstwo wątpli- 
wości, naprzykład co się stało z miejscowemi 
zarządami i do kogo one będą należały. 

— «Ruś>, jak i wszystkie inne pisma scep- 
tycznie traktują reformę ministerynm rolnictwa. 
Pismo to między innemi powiada: „Jedno jest 
bardzo jasne w całej reformie, to ustąpienie mi- 
nistra Jermołowa. Sama reforma, będąc w isto- 
cie tylko biurokratyczną, dotyczy najbardziej in- 
teresów kilku petersburskich kancelaryj. Powię- 
kszenie liczby machin biurokratycznych w oczach 
narodu rosyjskiego nie stanowi jeszcze gwaran- 


wadzeniu spraw wewnętrznych. Pimo zaznacza 
tę-zawziętą krucyatę społeczeństwa przeciw biu- 
rokracyi, która doprowadziła, jak dotychczas, do 
nowej mob Jizacyi sił biurokratycznych*. 

— <B rżewyja wiedomosti» upatrują w ustąpie- 
niu ministra Jermołowa ofiarę walki politycznej, 
odbywającej się na całym froncie życia rosyj- 
skiego. Jego ustąpienie ma związek z uanpaścia- 
mi lłowajskiego w piśmie moskiewskiem »Kreml< 
na Jermołowa i Wittego. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


= 
Otrzymane w niedzielę. 


Petersburg, 20 maja. Zapewniają, że w d. 
1 czerwca w radzie ministrów rozpoznawany bę- 
dzie projekt Bałygina zwołania komisyi dla o- 
pracowania warunków powołania przedstawicieli 
narodu. 


Petersburg, 20 maja. Większość członków 


komisyi do sprawy nowych kolei oświadczyła, 
że pożądana jest budowa kolei Łyśwa—Ber- 
diansz. 


Moskwa, 20 maja, Komitet gubernialny do 
spraw drobnego kredytu uznał za potrzebne 
wprowadzenie kontroli państwowej nad kasami 
ziemskiemi. 

Moskwa, 20 maja. Wydawcy dzienników na 
drugiej naradzie nie doszli do porozumienia w 
sprawie zaniechania wydawnietwa dzienników 
w dni poświąteczne, chociaż obrady trwały do 
półaocy. 

Helsiagfors, 20 maja. Główny Zarząd finłan- 
dzkich budowli wodnych projektuje organizacyę 
komisyi dla opracowania kwestyi zastosowania 
trakcyi elektrycznej na kolejach przy pomocy 
siły wodospadów. 

Baku, 20 maja. Miasto wólne od cholery, 
jedaak wszelkie środki przedsięwzięto. Lekarze 
kolei władykankaskiej będą mieli odczyty, w ja» 
ki sposób walczyć z tą epidemią; a kolej zakau- 
kaska założyła stacye sanitarne, urządziła apte- 
kii zrewidowała mieszkania ofieyalistów pod. 
względem sanitarnym. 

Kazań, 20 maja. 125 robotników portowych 
na przystaniach parowców Towarzystw żegluzi 
<Samolet», «Wolga», «Merkury» i <Jakimow» 
zaprzestało pracy, po zatrzymaniu im przez przed- 
siębiorcę zadatków z pierwszego zarobku. Skut- 
kiem tego Towarzystwa żeglugi wydały nowe 
zadatki po 5 rb. i podwyższyły im płacę o 50 
kop. na 1.000 pudów wyładunku, a wówczas ro- 
botnicy wrócili do pracy. 

Kronsztand, 20 maja. Zaczął ćwiczenia od- 
dział korpusu morskiego, złożony z krążowników 
„Ganerał-Admirał*, „Książę Pożarski*, „Wiest- 
nik“ i statków szkolnych: «<Woin>, <Wiernyj>, 
<Moryak>, «Kotka» i «Kadet», pod dowództwem 
kontradmirała Rimskiegc-Korsakowa. 

Białystok, 20 maja. Towarzystwo subiektów 
handlowych wprowadziło sąd polubowny, rozstrzy- 
gający spory pomiędzy chlebodawcami a praco- 
wnikami i sąd ten już rozstrzygnął jedną sprawę. 

Władykaukaz, 20 maja. Strejk trwa dalej. 
Sklepy zamknięte, jak również warsztaty. Ruch 
pojazdów zupełnie ustał. Porządek niezakłócony. 

Ufa, 20 maja. Aresztowano sprawcę i wspól- 
ników przestępstwa, stanowiącego skutek pota- 
jemnej organizacyi rewolucyjnej. 

Ufa, 20 maja, Prof. Razumowski powiedział, 
że stan gubernatora nie jest niebezpieczny. 

Tokio, 20 maja. Z głównej kwatery dono- 
szą, że trzy kolumny rosyjskie mieszane w dniu 
18 maia posunęły się na południe. W okolicy 
linii kolejowej japończycy rozpoczęli z niemi bi- 
twę i zmusili rosyan do cofnięcia się. Jednocześ- 
nie cddział kawaleryi rosyjskiej, złożony z 500 
ludzi, zaatakował szpital pod Kajpinem na pra- 
wym brzegu Laoche. Piechota i artylerya ja- 
pońska rozproszyły atakujących. 

Honkong, 20 maja. Mnóstwo dżonek znaj- 
duje się okolo wyspy Świętego Jana, o 160 mil 
na  poładaio-wsshód od Honkongu. Sądzą, że 
statki. te będą usiłowały wejść w stosunki z e- 
skadrą baltycką. 

Ufa, 20 maja. Na konsultacyi, z udziałem 
lekarzów miejscowych i przybyłych: z Kazania 
prof Razumowskiego, a z Orenburga prof. Ker 
nigsberga, ostatecznie orzeczono, że życie guber- 


Boleśnie dotknięci śmiercią 
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mu, Nowakowskiemu, Paciorkowskiemu 
w oddaniu ostatnich posług zmarłej, oraz 
obrzędach pogrzebu. 


ROZWÓJ. — Poniedziałek dnia 22 maja 1905 r. 


PODZIĘKOWANIE. 


Tr. 


Józefy z Zarzyckieh Rymkowskiej, 


ze wszystkich stron doznaliśmy tyle współczucia i pomocy, że z głębi serca czujemy 
się obowiązani podziękować ks. kanonikowi Karolowi Szmidlowi, księżom Małczyńskie- 
i Szmigielskiemu, za ich bezinteresowny udział 


wszystkim, którzy wzięli udział w smntnych 
Jan Rymkowski z rodziną. 
| 


Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział w smutnym obrzędzie pogrzebu 


Tp. 
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Franciszka Laguny, 


a w szczególności Szanownemu Duchowieństwn i kolegom zmarłego, składa serdeczne 


podziękowanie pozostala 


EASES PE EA EEA ZJ T E: BR 


TERSIN EU EE 
Po długich i ciężkich cierpieniach, upa- 

trzony św. Sakramentami, zmarł d, 22 maja 

r. b. o godz. 7-ej rano, przeżywszy lat 21, 

ukochany jedyny nasz syn 


ś. t p. 


MARCELI BURAK. 


Wyprowadzenie zwlok nieodżałowanej 
pamięci naszego ukochanego syna, odbędzie 
się w środę, d. 24 maja o g. 4 pp., z domu 
przy ul. Mikołajewskiej 34, obok kościoła 
św. Krzyża, na Stary cmentarz katolicki. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia następ- 
nego, o godz. 11 rano, w kościele św. Krzyża. 
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jest zagrożon» i że 


Sokcłowskiego nie 
Jest nadzieja rychłego wyzdrowienia. P. o. gu- 
hernatora ufimskiego wicegubernator Bogdano- 
wić 


natora 


oz. 

Kalisz, 20 maja. Starsi zgromadzenia kup- 
ców proszą o wydanie prawa o obowiązkowem 
zemykawiu sklepów w Święta chrześciańskie tak 
przez chrześcian, jak i przez żydów. 

Moskwa, 20-go maja. Naczelnik rosyjskiej 
misyi duchownej w Japowii biskup Mikołaj ogło- 
sił odezwę, w której prosi o pomoc dla 73,844 


znajdojących się w Jap wi jeń ów wojennych i | 


o książki, 

Tokio, 20 maja. D miesien'u urzędowemu 
rosyjskiemu, że Japonia zam ezza przewieść ce- 
sarza koreańskiego do Japonii, zaprzeczono ze 
strony japońskiej, ponieważ zamiar podobny nie 
istnieje. 

Petersburg, 20-go msja. Wyższy sąd morski 
w sprawie zabrania przez okręt „Gromoboj* na 
oceanie Spokojnym parowca <Kalchas* postano- 
wił: bawełnę i materyały drzewne skonfiskować, 
a resztę ładunku i okręt zwrócić, zaś zatrzyma- 
nie okrętu uznać za zasadne. 

Haga, 20 maja. D. 22 maja zapadnie wy: 
rok sądu rozjemmczego w sprawie spornej pomię - 
dzy Japonią a Niemcami, Francyą i Auglią z po- 
wodu wprowadzenia w Japonii podatku w gra- 
nicach koncesyi zagranicznych. 3) z 

Tanger, 20 maj». Prefesor ekonomii poli- 
tycznej w Monachium Birth i 


niemieckiego Towarzystwa morza Śródziemnego 


odjechali do Casablanca, aby zbadać warunki | 


ekonomiezne krzja 

Tanger, 20 maja. Poseł fianeuski w Fezie 
da w d. 21 maja obiad na cześć posła niemiec- 
kiego, Tattenbacha, jego rodziny i członków po- 
selstwa niemieckiego. 

Białogród, 20 maja. Oprócz skrajnych ra- 
dykałów, przeciw pożyczee zamierzają gloso- 
wać w skopszezynie liczni umiarkowani radyka- 
lowie i liberałowie. Być może iż opozycyą roz- 
poeznie obstruzcyę. Bronić projektu w skup- 
szczynie będzie poseł w Paryża. 

Teheran, 20 maja. Następca tronu odwie- 
dził oddział kozaków, szpital, szkołę i koszary. 
Po przeglądzie dziękował komendantowi, pułko- 


dwaj człoskowie | 


Żona z dziećmi. 


i wyższym perskim oficerom brygady. Był ze 
wszystkiego zadowolony. 
Teheran, 20 maja. Z powodu lekkiej nie- 


zęli zatrzyma się kilka dni w Kazininie. 


Petersburg, 21 maja. Sprostowanie: W pun- 
kcie 3-im rozdziału piątego Ukazu do Senatu 
rządzącego z dnia 19 maja, jak donosi „Praw. 
Wiest.*, błędnie wydrkowano: „o ograniczeniu“, 
powinno być: «o odgraniczenin». Punkt wspom- 
niany czytać należy: 3) Przekazać głównemu 
zarządowi z ministerynm spraw wewnętrznych 


nego i użytkowania z gruntów przez inoplemień- 
ców i obywateli wiejskich różnych nazw, jako 
też sprawy dotyczące odgraniczenia ukaaowych 
gruntów włościeńskich. 

Petersburg 21 maja. Gubernator niulandzki 
Kajgorodow mianowany gubernatorem irkuckim. 

Petersburg, 21 maja. Towarzystwo żeglugi 
parostatków dziś przywróciło ruch prawidłowy, 
maszyniści i palacze przystąpili do pracy. 

Petersburg, 21 maja. Najwyższym rozkazem 
| do ministerynm marynarki z dnia 15 maja ka- 
pitan II ej klasy Cladeau zostaje wydalony ze 
słażby. 

Moskwa, 21 maja. W bakińskim ekspresie 
kolei kazeńskioj, który przyjechał dziś do Mo- 
skwy, spłonął na stacyi Saworowskiej wagon to- 
warowy. Spłonęły towary prywatne i worki 
z korespondencyą pocztową. 

Kamieniec Podolski, 21 maja. Z powodu ra- 
banku majątku Berensa, zarządzającego Abame- 
| lik-Łazarewa, ujawniono, że czynszownicy kru- 
| cińscy już dawno żądali zwrócenia ziemi, którą 
| dzierżawili, a którą odebrano im, z powodu nie- 
| płacenia. 
i 
| 


Dnia 3 go b. m. ezynszownicy zażądali, aby 

Berens odebrał ziemię od obecnych dzierżawców 
i oddał ją im, grożąc przytem w razie odmowy. 
| Berens prosił włościan o przyjście do fol warku 
| d. 22 b. m. po odpowiedź. 
! W nocy d. 14 go b. m. włościanie ze wsi 
| Kraty i Pietrowki wypędzili bydło na dworskie 
| łąki i pastwiska leśne. Leśniczy Procbotouik za- 
| rządził zasadzkę i zatrzymał 10 koni, przyczem 
| został zabity włościanin Pietruszewski- Korobczyń- 
| ski: Zabójstwo to wywołało rozdrażnienie wło- 
| ścian, którzy postanowili przenieść trupa do do- 
| mu Berensa. Zatrzymani przez <uriadnika> wło- 
ścianie zgromadzili się we wsi Krutej, złączyli 
się z czynszownikami. i okolicznymi włościanawi 
z Siemienowki i Płoti i tłumem liczącym 1000 
ruszyli na folwark, żądając wydania Berensa 
i wtargnęli do domu. 

Przybyli <starszyna» i 11 sołtysów. nie mo- 
gli wstrzymać tłumu. 

W domu i oficynie wszystko zburzone. Do- 
| knmeuty, meble, naczynia, obrazy, malowidła, 
bielizua, ubranie i żywność złupiono. Połamano 


sprawy, związane ze sprawami urządzenia rol- | 


papiery procentowe i pieniądze w sumie około 
16,000 rb. 

Berens określa straty na 25,000 rb. Niektó- 
rzy przestępcy zostali wykryci. Odebrano papie- 
ry procentowe na 1,200 rb., znaleziono część 
bielizny, część podrzneonej. Berens zamieszkuje 


| w Krutej od 40 lat, nigdy nie spodziewał się 


dyspozycyi, szach w drodze z Teheranu do Eu- | 


wuikowi Czernozubowowi, instruktorom rosyjskim drzwi, okna, piece; rozbito kasę żelazną, zabrano | 


| b. m, 


zamachu na siebie. 
Otrzymano wiadomości o samowoli włościan 


we wsiach: Kołbasnej i Sorożonce. Włościanie 
są w usposobienia podnieconem. 
Mińsk, 21 maja. Dziś wszyscy robotnicy 


w warsztatach mińskich kolei moskiewsko brze- 
skiej w liczbie 800 ludzi zostali odprawieni. 
Stacyę strzeże wojsko. 

Symferopol, 21 maja. We wsi Sabłach, z po- 
wodn rozruchów włościańskich, które się odbyły, 
aresztowano 10 podżegaczy. 

Baku 21 maja. Rozpoczęły się bezrobocia 
prywatne; bezczynne są zakłady przemysłowe 
Nobla, Szibajewa, Mirzojewow, Borna, Runo, 
Tow. Kaspijskiego i Szibajewa 

Ekaterynburg, 21 maja. Zawiesili precę ro- 
botnicy w zakładach górniczych. Postawiono sze- 
reg żądań o charakterze ekonomicznym. 

Tyfiis, 21 maja. Gubernator skazał na za- 
płacenie kary 8,000 rb. kupców z Kataisu za 
zamknięcie sklepów w d. 30 kwietnia st. st., 
pomimo ostrzeżenia policyi. 

Kupcy tłómaczą się otrzymaniem listów z po- 
gróżkami i proszą namiestnika o zniesienie kary. 

Siedlce, 21 kwietnia. W gminie Ulęż, pow. 
garwolińskiego w nocy, tłum złożony z 50 wło- 
ścian, zburzył szkołę, urząd gminny i sklep mo- 
nopolowy. 

Cintau, Reutera donosi: ` 


21 maja. Biuro 


| Twierdzą tu, że Japonia utworzy konsulat w por- 


cie Wejszen celem ożywienia handlu. 

Londyn, 21 maja. Z Tokio donoszą, urzę- 
downie, że rano dnia 19 b. m, w kiernku Wej- 
nanparmenu 2 roty rosyjskie i dwa szwadrony 
ponownie zaatakowały Czungeu, zostały jednak 
odparte. 

Pułk rosyjski i 5 szwadronów o godz. l ej 
po południu ostatecznie zaatakowały Czingcan- 
pao; odparto ich o godz. 6 ej wieczorem. 

W kierunku OCzantu niema zmian od d. 16 
A, oprócz dokonanych starć z wywiadow- 
cami. 

Kawalerya rosyjska skoncentrowana jest u 
Conezuliangu, w odległości 8 mil na zachód od 
Fakumenu. 

Dnia 19-go b. m. po południu rosyanie usi- 
łowali zaskoczyć |tyły rozlokowania japońskiego 
od strony południowo-zachodniej, z powodu je- 
dnak silnej obrony, cofnęli się na znaczną prze- 
strzeń w kierunku północno-zachodnim. 

Sajgon, 21 maja. Biuro Havasa. Admirał 
Jonquićses wyjeżdża do Sajgonu na krążowniku 
„Giszen*, w kierunku niewiadomym. 

Wiedeń, 21 maja. Biuro koresp. donosi: Ar- 
cyksiąże Franciszek Ferdynand wyjeżdża do B:r- 
lina w chakterze przedstawiciela cesarza na 
ślub następcy tronu niemieckiego. 

Londyn, 21 maja. Dzisiaj rosyjski attaché 
wojskowy Jermołow z powodu wyjazdu miał po- 
słuchanie u ks. Walii. 

Białogród, 21 maja. Donoszą urzędownie, że 
wiadomości gazet, dotyczące trudności w otrzy- 
maniu pożyczki, są bezpodstawne. 

Konstantynopol, 21 maja. Pochodząca z Bu- 
karesztu wiadomość, że zatarg między Turcyą 
a Rumunią został załatwiony, jest błędna. Por- 
ta tymczasowo wstrzymuje się z formalną odpo- 
wiedzią i poprzestaje na ogólnych niedostatecz- 
nych zapewnieniach. Poselstwo rumuńskie do- 
maga się uwzględnienia pierwotaych swych ży- 
czeń i przygotowuje się do wyjazdu; w tym 
ostatnim wypadku poselstwo niemieckie obejmie 
reprezentacyę interesów rumuńskich. Dzięki po- 
czynionym wczoraj przez poselstwo niemieckie 
krokom, spodziewają się tutaj załatwienia za- 
targu. 

Wczoraj radca poselstwa belgijskiego hr. 
Wandenstern został za miastem napadnięty przez 
pięciu żoľniersów tureckich. Hrabia lekko ran- 
ny; napastnicy zbiegli. 

Konstantynopol, 21 maja. Rokowania mę- 
dzy Portą a postem Lagowari, z powodn zawi- 
kłań turecko-raumuńskich, trwają. Poseł zamierza 
wyjechać dnia 23 b. m., o ile nieporozumienia 
nie będą załatwione. 


3 Otrzymane po południu. 
Kielce, 22 maja. Wedle informacyi „Gaze- 
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ty Kieleckiej» przyczyną wielkiego pożaru w 
Chęcinach były potajemne składy u żydów rewo- 
lusyonistów znacznej ilości dynamitu. Wybuchy 
straszyły strażaków i przeszkadzały tlumieniu 
pożaru. 

(W numerze jutrzejszym umieścimy obszerniejszy ko- 
mentarz do tej depeszy A. P., wykazujący, jak niedba- 
łych korespondentów ma ona w miastach prowincyonal- 
nych. Przyp. Red.) 


Tyflis, 22 maje. Generalny konsul perski 
komunikuje, na mocy otrzymanych wiadomości 
urzędowych, że cćsarz austro-węgierski zaprosił 
szacha na 4 dni do Wiednie; zaś prezydent Lou- 
bet prosił szacha, aby przybył do Paryża, gdzie 
przez dni 4 będzie gościem rządu francuskiego. 

Główna kwatera armii wojennej przez Fu- 
zan, 22 maja. Jak donosi «Times», oddziały ro- 
syjskie pokazały się o osiem mil na zachód od 
kolei. 

Kawalerya generała Miszczenki znajduje się 
na prawym brzegu rzeki Laoche. 

Na lewym brzegu w odległości 50 mil rnaj- 
duje się armia generała Kaulbarsa, 

Na pół drogi do Kirynu na lewem skrzy- 
dle pod dowództwem Kuropatkina znajduje się 
5 korpusów. 

Wzgórza na południe od Girynu są uforty- 
fikowane. Ostatnie potyczki odbyły się w cza- 
sie wyniedów o 40 mil na południo-zachód od 
głównej kwatery japońskiej, 

Rosyjskie 4 korpusy udaly się na południe, 
gdzie jest dużo zapasów. Kolej do Telinu już 
naprawin» i fankcyoncje prawidłowo. Silne 
uszkodzenia ma półnoe od Telinu zostały na- 
prawione. 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 22 maja 1905 


Honkong 22 maja. Komendant statku <Ara- 
bia> donosi, że słyszał kanonadę koło Pedro- 
Bianko (?) i zaznaczył, że część okrętów opuści- 
ła kanał Baszy. 

Koło Ozunszetczanu widziano 6 okrętów wo- 
jennych rosyjskich i 4 transportowce, udające 
się na połndnie zatoki Baszy z aparatami do 
telegrafu bəz drutu, systemu Marconiego. 


Uprasza się wszystkich 
chrześciańskich właścicieli kolonialnych sklepów 
o łaskawe przybycie na mające się odbyć w Zi- 
mowym ogrodzie, przy ulicy Piotrkowskiej 151, 
w środę dnia 
zebranie, które 
wi niedzielnemu. 


ma być poświęcone wypoczynko- 
+95—2 


Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W % 103 pańskiej gazety pomieszczono przedruk 
z łódzkiej korespondencyi „Warsz. Dniewnika* o pobi- 
ciu agentów tajnej policyi, śród nazwisk których figu- 
ruje i moje. 

Ponieważ wiadomość powyższą jest Kolportowana, 
jako tycząca się mnie, więc zaznaczam, iż ani agentem 
tajnej policyi nie byłem i nie jestem, ani zajście, jakie- 
go chce pan korespondent, nie miało miejsca. 

Wobec tego podobna pogłoska jest krzywdzącym 
mię fałszem, za który sklerowałem sprawę do sądu. 

Z szacunkiem 


24 maja, o godz. 3 po południu, į 


p f 
o E AE 

| Belki żelazne, 
gi Cement, g 
'5 WĘGIEL KAMIENNY 3 
E mury gazowe i kotłowe 2 
N poleca 473-7 5, 
E e E T, 


„i J. BORKOWSKI 


OEA Łódź, Widzewska Na 60. 
w gmachu) - 


| laqeegn glmiejny "ze 


po zupełnem odnowieniu otrzymuje stale 


Bolesław Mrozowski. 


Łódź, 18 maja 1905 r. 


Od Administracyi „Rozwoju”. 


Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali da 
administracyi pisma. 


52 


pi 


0 


W. 


z pierwsz. 


Wielki Wybór Nowości 


GOLINSKIEJ 


w Warszawie 


orzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 


po cenach umiarkowanych. 


1600—5—2 
po 


MAGAZYN MEBLI Ake. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. ‚ss 


Xe 4201 Obwieszczenie, 


P  DYREKCYA 


Thwarzystwa. Kratytowago. miasta Laki 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 


1) pod M 1lllab przy ulicach 
dzeństwo Agather, pierwotna rb. 40,000; 


Dzielnej i Widzewskiej, przez ro- 


2) pod M 755 przy ulicy Piotrkowskiej, przez Fajgę Magazanik, 


dvdatkowych rb. 50,000; 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 


kowania niniejszego obwieszczenia. 


Prezes Rzecz. Rad. St. E. Herbst. 
Za Dyrektora Biura J. Jarzębowski 


Łódź, dnia 7 (20) maja 1905 r. 


Ogród majstrów tkackich. 


Po otwarciu sezonu dziś i 


codziennie dawane będą 


KONCERTY 


przez orkiestrę wojskową Ekaterynbutskiego pułku piechoty, 


pod batutą kapelmistrza ADAMCZYKA. 


hart biały, uszy czarne, jest do ode- 

brania. Mikołajowska 102 mieszkacia 
39. 153—2—2 
Di wynajęcia od 1-go lipca 2 pokoje i 

kuchnia, 1 pokój i kuchnia, pojedyń- | 
czy pokój, u, Pańska 13. 134—6- 5 
Kentor sług, ulica Zielona Een t 


5—4 

M+ do sprzedania. Przejazą nr. 39. 
749—4—4 

aszyna do szycia ZU” używana 
tanio do sprzedania. Ul. Benedykta 
44 m. 9. 162 —3—2 


hedy gospodarskie w domu prywat 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterze. 1334 


698—1 


Folwark Brussy. 


Zawiadamiam niniejszem, że od dnia 22-go b. m. (ponie- 
działek), cena za mleko w składach piekarskich W-go Wa- 
lentego Kopczyńskiego, Piotrkowska 76 i 144, po kop. 8 


za kwartę naznaczona. 


692—1 


ulica Piotrkowska NM 145 i 


i dziewczynki już od lat 3. 
Zapis codziennie. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


tedna sierota z dobrej rodziny prosi 
dzjg.jakiekolwiek zajęcie, może się zająć 
ziećmi it. p. Oferty w Administracyi 
axozwoju* pod lit. Z. H. 729—6—6 


Weksle 
„Rozwój 


Ludwig Meyer. 
Weigelt 


Szkoła prywatna męska i m 
Zakład treblowski. 


Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy 


694—4—1 


BI" urzędnik, sekretarz kolegialny, lat 
35. polak katolik, żonaty, dzielny, po 
szukuje jakiegokolwiek zajęcia. Kaucya 
do 2,000 weksiami osób odpowiedzialnych. 
£ płatne 1 listopada 1905. Oferty 
— „Nepomucenowi*. 


748-3.-2 


| potrzębne zdolne spódniczarki; 


| aroa. 


Potrzebne dziewczynki do nauki poń- 
czoch. Piotrkowska 176, Suchowska. 
746—3sp—3 | 
stani- 
czarki i podręczne. Pracownia sukien 
damskich Wandy Krachel. Wólczańska 
„adi ARA WAĆ AB u) 
potrzebne są prasowaczki, Piotrkowska | 
nr. 98 764 - 2 


Pokój do wynajęcia z całodziennem u- 
trzymaniem przy rodzinie. Wiadomość 
ul. Skwerowa nr. 22 m. 6. 163—3 2 
potrzebna zaraz zdolna prasowaczka. 
Mikołajewska nr. 34, W. Grochowina. 
166—3—2 

potrzebna anienka do sklepu monopo- 
lowego z kaucyą rb. 130, znająca ję- 
zyk rosyjski i krawiecczyznę. Wiadomość 
w adm. „Rozwoju“. 165—3—2 


Sklep wraz z mieszkaniem, składającem 
się z 3 ch pokoi i kuchni, do wynaję- 
cia od 1 go lipca 1905 r., ul. Ogrodowa 
ur. 5 167—3—2 
Technik mechanik z udziałem 3,000 rb. | 
potrzebny do samodzielnego prowadze- | 
nia fabryki. Oferty sub. „T. 100% w kan- 
torze „Rozwoju“. 1566—3—2 
Zema paszport na imię Marcina Szmu- 
lewieza, wydany z gminy Opoczno, 
> 758- 
79 inął kwit od paszportu na imię 
agdaleny Kugiel, 


wydany z-fabryki 
Rozenblata. 160—3—2 


? Zesmat paszport na imię Antonin 


863 d 2 A. BAUM. 
Z do sprzedania sklep kolonialno- 
dystrybucyjny. Wiadomość. w Admin. 
R 165—8—2 
Su- 
wydany z gminy Grabice gubernii 
76: 2 


„Rozwoju“. 


TA, 


piotrkowskiej. 


Zakład 
zegarmistrzowski 


St DRECKEGO 


przeniesiono na ul. 


Piotrkowską N 145. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy. 
1029: 5 


Akl. Pragimoczyum zysk 


z wszystkiemi prawami progimnazgów 
rządowych J. GRACZYKA. 

Przyjmowanie próśb od 3 czerwca co- 

dziennie od godz. 3—4 pop.  876—3—1 


Laboratoryum St. GÓRSKIEGO, 
Warszawa, Leszno 12, 
odznaczone na wystawach medalami: zło- 
tym i srebrnym za dobroć i skuteczność 

wyrobów, poleca: 


(4 tymolowy 
A proszek, 
p) dla. osób, 


dbających o ZĘBY 


zdrowe i czyste 
jest najlepszym dla dezyn- 
fekcyi ust oraz zabezpiecze- 
nia zębów od próchnienia 
i bólu. Cena 20 i 35 kop. 
Żądać wszędzie. 52-30-27 


Kosrwator wiosów cass 


Lassara, 

zapobiega 1 
powstrzymuje wypadanie włosów, pobu- 
dza je do porostu, usuwa łupież i mie 
kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. 


8 ROZWÓJ. —-Poniedziałek,"dnia Ż2ymaja 1905 r. 


Łódź; 
Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


Hurtowy i detaliczny 


BEA F.A MB Wa HR 


oraz skład herbaty firm 


mM”fiupGt i” GBPuzokeeww Ë 
BEB-cefi id. i. PEPEL 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- | 
skie, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz ramy i likie 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio i 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za bnielkę. 


Kawior astrachański 


zruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonial 
xatesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych 


Od Komitetu Wyszkiwania Pracy. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- | 
wateli ziemskich, żę Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- 
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyla- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 621-3 


171—r— 315 


i deli} 


Dzielna il. -E DE Dzielna Íl. 


WIELKA OSZCZĘDNOŚĆII! Za 6 | 3 kop. sztuka. Pod X 7089 patentowany 
pływak do oleju. Jedyny w swoim rodzsju pływak i olej mojego wynalazku. Czas 
trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 
wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu, nie dymi, pali m bez szelestu, 
nie pryska, szkła nie są zakopcone, pali się bəz wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a 
więc taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje. Mój olej można nabyć: Ry- 
nek Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. Mogę 
gwaraniować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty oddaje się darmo w wy- 
mienionych kantorach, 
niefałszowane, nie zawierające żadnej 
z wymienionych niżej farbek, jako to: 
Bordo, Fernambuk, Palvny cukier, Fu- 
maku, Sandołowe drzewo, Koszewka, 


Koniak 


Główny skład kaukaskich i naturalnych win kachetynskich 


M. D. OKOJEW, ul. Dzielna Ne Il. 


1571 
28—26 


URE marynarkowe z dobr 
materyału w najnowszych deseniach 
sztuje rb. 17. Palto letnie rb. 14. Mo a 
kamizelka kolorowa rb. 3. Ubranie dla 
chłopca rb. 2.50. Ubranie uczniowskie 
rb. 6.25. 


Sprzedaż wyłącznie zagotówkę. Ce- 
ny stałe. 


u Emila Schmechla 
842 Piotrkowska 98. 


MEIR EEEE T ANES E ROA 
Jest do wynajęcia xazicgo czasu 


letnie mieszkanie 


w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach.  Bliższej wiadomości udzieli administracya 
„Rozwoju“. 637—d 10 


MBiecfinnuns ÇGiccol 


£ (olej rycinowy w proszku) 493- 8—5 
przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst= 
kich sptekach oraz składach eae Sprzedaż hurtową na Warszawę u firmy: 
LUDWIK SPIESS i SYN, Plac Teatralny M 18. Wyłączny reprezentant na Ce- 
sarstwo i gub, Królestwa ERLICH i S-ka, Warszawa, Nowogrodzka 20.—P. 


M 112 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


| niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 


Karolew Ł. F. dnia 11 (24) maja 1905 r. o godzinie 2 po południu na 
zasadzie $$ 40 i 85 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych będą 
sprzedane z głośnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, któ- 


| re przybyły w miesiącu kwietniu 1905 r, za frachtami: Umań 6374 mąka 


żytnia 750 pud., Pinkus Finkelsztejn, na okaziciela dublikain. 
W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 13 
(26) maja 1905 r. o godz. 2 po południu. 8—2 


Pensya prywatna 


W. Kolasińskej 


przeniesiona m il. Mikolajewską pi X 39 m. 10 Fe p. 


Zapis uczennic od lat 6 odbywa się codziennie. 
Tamże przygotowują się panienki do gimnazyum. 


Sklad Artykułów spopoluyeh Towarzystwa 


J. Block 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


i Krzyszto Brun 3 


i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają 

Dźwigi „Otisś* 

Maszyny do pisania „Remington“: 

Wagi amerykańskie Fairbanks‘ 

Biurka amerykańskie ‚Derby‘: 

Welocypedy amerykańskie „ Qleveland* „Rambler“ 
Szafki składane „„Wernicke** 
Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „Wellsa: 

Segregatory „„łmperiąl.'* 

Zastępca na Łódź 1 okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 3. 


1058 


Letnie mieszkanie 


we dworze w Karsznicach, 5 wiorst 
| stacyi Łask drogi kaliskiej, do wynajęcia. 
| Wygody wszelkie, park. Wiadomość: 
| Karsznice W-na Zielińska, przez Łask. 
| 652—6—3 
i 


Miód iuo, 


biały, 20 pudów, do sprzedania. S. Anioł- 
kiewicz w Piotrowie, poczta Szadek, pub. 
kaliska, Gi 2 


Interes przemysłowy 


branży metalowej 67232 
bez konkurencji, rozpowszechniony, W ca” 
łem państwie, do odstąpienia na dogod- 
nych warunkach za rb 5,000 Oferty sub* 


> è . „Expres“ przyjmuje kantor „Rozwoju“. 
D-r. Feliks Skusiewiziy 0 
Choroby skórna i weneryczne | AN m i 
Andrzeja M 13. | Przyjmuję nadrabianie. pończoch. 
Przyjmuje: E ETI pop. i 6—8 wieczorem. Hikotajewska 59 m. 56, 2 piętra. 


panie 5—6 popołu.  507-d-168 NE 
W niedziele i t-d 


święta od godz. 10—1 pop. 


Choroby weneryczne, | 
moczoplciowa i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. 1 od 6—8, 
dam od g. 5—6. ©-181 
W niedziele I święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. i. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce | 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4—5*/, po poł. 
ulica PIOTRKOWSKA N 88. 
212—0-62 


od 


dla 


Łódź, 


JlosBo1eno Ilemsypoio. Top. Jloxas, 9 Man 1905 r. 


Wtłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


